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m i e c i e  E ib r s fC A u  p ł z t i  B i t s ^ i r d u .
(Tel. c. k. Biura koresp .)' '

Soi ia, 14 lu tego. 

G łów na kw atera  Bułgarska donosi: 

Bułgarskie wojska obsadziły dnia 12 lutego 

Jlbassan. Ludność zgotowała im bardzo gorą- 
te przyjęcie. Miasto było przybrane f la gam5.

( M H f a n c i i s d  zn ia rs  o m-isf.
Budapeszt, 14 lu tego.

Donoszą tu z A ten :
Pom ięd zy  rządem  greck im  a komenda w o jsk  

i n g  i e 1 a k o - fra n c-usk ich w  Salonikach powstał 
istry zatarg z powodu odbudow y mostu k o k  ■ 
ow ego  pod Dem ir-H issar. Rząct greck i w ezw a ł 
tomendę w o jsk  francuskich, ażeby odbudowa­

ła  zbu rzony przez F rancuzów  m ost pod Dem ir 
łiissar, wym ieniona a to li komenda stanowczo 
oamowiia. W teuy  rząd grecki w yaa l swoim or­
ganom rozkaz przystąpienia do odbudowy.

G d y  rozpoczę ły  się roboty , genera ł Sarrail 
w ysła ł do  A ten  dw óch  pu łkow n ików , k tó rzy  
mieli nakłon ić rząd greek j do saprzestania od­
budowy. A to li .prezydent gabinetu g reck iego , 
Gwtaris, nie przyjął wcale wysłanników fran 
cuskich. R ząd  g reck i ośw iadczy ł, że Francuzi 
nie m ają  prawa do udzielan ia mu poleceń na 
terytoryum  greek iem . General Sarrail oświad­
czył ze swej strony, że po odbudowaniu mostu 
każe g o  pon*wrae wysadzić w  powietrze.

(P o  rozgrom ieniu  Serb ii w o jska  francuskie, 
co fa jące  się ku połudn iow i w  stronę m iasta Se- 
re-s, w s a d z i l i  w  pow ietrze  m ost pod Dem ir 
Hussar, ażeby w  ten  sposób zatrzym ać pościg  
w ojsk bułgarskich. G recy, d la któiyc-h m ost ten 
ma p ierw szorzędne znaczenie jako  jeden  z nie­
licznych łą c zn ik ó w . z Balkanem , pracują nad 
odbudowaniem  jego . Francuzi a to li nie chcą na 
to zezw olić , gd yż  odbudowany most uła­
tw iłb y  pochód na Salon ik i wojskom  bułgar­
skim i  m ocarstw  centralnych. P rzyp . re.)

E o t n b a r t t e m i r . o  S e i f o r f a .
(Tel. C. k. Biura koresp.)

G enewa, 14 lutego, 
!f rrasu tutejsza donosi z Lyon u :
Ucho4żcy k tó rzy  tu p rzyb y li z B e lfe r 'u . - 

P0w iadują; |o dzie ła  n iem ieckie, bo irbardu jace 
B el.ort, zrząd z iły  tam ogrom ne szkody. Około

dornów jest zburzonych. L iczba  o fia r w  lu 
uziach jest jeszcze nieznana. Zam ożniejsi m ie­
szkańcy uchodzą z  miasta.

o-

E s o p r l y
(T e ł. własny »N ow ej Reform y*.)

Wiedeń, 14 lutego.
„M orgeu “  donosi z Chrystyan ii:

W ed le  w iadom ości z Londynu, zw iększa jąca  

się liczba  uchodźców , k tó rzy  z  A lban ii p rzyb y ­

w ają  d o  K o d u , dziają przygnębiająco na lon­
dyńskie i paryskie koła dyplomatyczne.

Podróż Briąnda uważana jest ju ż za  ch yb b - 
j ic , gdy ż po usunięciu się Essada niema mc ivy 

o akcy5 włoskiej w  Albanii.

Essad pasza w Salonikach.
Budaoeszt, 14 lu tego.

Donoszą tu z A ten :
W ed le  w iadom ości z Salon ik, p rzyb y ł tam na 

pok ładzie  w łosk iego  okrętu w ojennego E s - s a d  
- p a s z  a, a żeby  z kom endą w o js k  angielsku- 
francuskich odbyć naradę. Essad pasza ośw iad­
czy ł, ja k o b y  posiadał 20.000 dobrze uzbrojo­
nych  żo łn ierzy .

Niezwykła uczta polityczna.
Berno (S zw a jca r ia ). 14 lu tego .

Jak  donosi A fe ra ld *  (w ych od z i w  N ow ym  

Jorku i Paryżu ) z W aszyngtonu , am erykańsk i 

sekretarz stanu dla spraw  zagrr ‘ znych , Lan- 
sing, urządził ucztę z festynem na czeA  *• 
Bernsd-orffa, ambasadora niemieckiego w  W a ­

szyngton ie . T en  k rok  Lanoinga zw ró c ił na sie­

bie ogó lną uw agę św iata p o lityczn ego .
Z  powodu tego  faktu  p isze »T em p s «, że ch y ­

ba Lansing n ie popadnie w  drugą ostateczność 

i nie pogorszy  stosunków  poroiędzw Stanam i 
Z jednoczonym i a Anglią . Już obecnie Francy a 

i Anglia odczuwają dotkliwie zarządzenie rzą­

du amerykańskiego, mocą którego dla braku  

wagonów  kolejowych wstrzymano wyw óz zbo­

ża, mąki, stali i anumicyi ze Stanów Zjedno­

czonych. Jak  d ługo to potrw a, nie w iadom o.

Hjteij usfsra & Tû cy!,
f łe l.  c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 14 lutego.
R.zą.a^ wniosl \\ parlam encie p ro jek t ustaw y 

p rzedh iża jący  obow iązek  s ln żby w o jsk ow e j do 
50 roku życir. or?-z ogranie za ją cy  cz'as trwania 
uwoln ien ia od s łu żby w o jskow ej na podstaw ie 
^ąnląeęiiio taksy. -

Am eryka przeciw ko uzbrojonym  
o k r ę t o m  h a n d lo w y m .

Genewa, 14 lu tego.
»Jou rn a l* (P a ry ż ) donosi z T 7a-7\iurionu: 
P on iew aż do Nor/ego Jorku zaw inął już trze­

ci u zbro jony w łosk i okręt -handlowy, w ięc  rząd 
am erykańsk i zm ienił sw oje prz opisy o uzbrojo- 
»y c h  okrętach  handlow ych . Na m ocy  tych  
zm u n , rząd am erykański w ypuści z portu no­
w o jo rsk iego  ok rę ty  handlow e »A m e ry h a «  i 
»vV eron a « ty lk o  pod tym  warunkiem , że ok ręty  
te p ozostaw ią  na ląd z ie  sw o je  działa.

o y ty  na rw b iliz a c y ę  i  obronę neutralności je- 
dn-ogłcśniie.
- .D b a  1.4 grudnia 1914 r. skutkiem iuicycky- 
,v/  króla szw edzk iego , od b v ł się w  ^  
z ja zd  k ró lów  Danii, N o rw eg ii i Szwocyi ćAem  
m rad zen ia  się nad środkam i, k tó ieb y  złagodzi- 
ły  trudmości, w yn ika ją ce  z w o jn y , a zwłaszcza 
■zabezpieczyły neulraLność i prawra zwierzchni- 
cze tych  trzech państw . Bezpośrednim  P0̂ * . '  
dem  tego  zjazdu  by ło  żądanie paiistw tró^o - 
rozumienia, a żeby  N o rw eg ia  i Szw ecya  zgodzi­
ły  się na przew ożen ie z portu N arv ik  leontrar 
bandy Wujon-nej do ldosjd. ' . i

B y ł to p ie rw szy  zam ach ' na jieutialn-o.-^ 
jxiństw' skandynawskich. N o rw eg ia  i Szwreeya 
od izu c ily  st;uiowTczo o w o  żądanie. Mimo to 
A n g lia  w krótce  ponow iła  sw o je  żądani©, ażeby 
p rzez N o rw eg ię  i Szwmcyę m ogło dowozić do 
lu syi b. oń i am unicyę. Zi;oavu nastąpiła1 odmo- 
w a_w  <lnia 12 styczn ia  1915 r. W  mowie trono­
w e j z dn ia  16 styczn ia  1915 kró l szwedzki w y ­
rażane zaznaczył, że  stanow czo będzie prze­
strzega ! neutralności.

A n g lia  odpow iedziała represjomu w obec 
szwu *ej m arynark i handlowej, zstr .yim ijąc 
O irięty szw edzk ie , poddając je  rewdzyi i kon fi­
skując tow ary . T e ra z  n aw et anglorileka niasa 
wr fezwecjii b y ła  oburziuia na A iig lię  i żądała 
na wypadek bezskuteczności protestu szw edz­
k iego, a żeoy  S zw ecya  odpow iedzia ła  ze sw o je j 
s ta n y  represyam i. G dy  A n g lia  n ie przestawała 
w  urządzaniu zam achów  t ' handel sz-wmdzki, 
l-ząd szw edzk i w yd a ł zakaz przewożenia przez. 
S zw ecyę  f-ych w szystk ich  towarów',T k tó iych  
w yv  )z ze Szw^ccyi o y ł poprzedni© zabroniony, 
bkutk iem  tego  uniem  >żliw,ił rząd szwedzki 
pizetyo-z p w esz lo  p o łow y  t veh towarową k tóre  

‘ !,a _ wrysy ła ła  do  R o zy  i Oczyw iście rząd

. . .  bpen. 1 9 1 5  r. iirezyiiemt gabimetu
szwedz-kiego H am m arsk jó ld , przyjm ując depu- 

ę yougresu p ok o jow ogo  ośw iadczył, że mi- 
osc po doju nąc po lega  na tem , ażeby  w szystko  

anoj-ć di i  m ik-m ęcia  w o jn y . B y leb y  niebezpie- 
© u ‘U, E y  y  w-sród narodu szw edzk iego  roz 
gi-rza popę do wojny-, a lt  jeszewe niehe^pie- 
z-itłejseem było-by przekonanie, że S zw ecya  

ziiuesie wtszys ko, b jd eby  uniknąć w ojny.
W  lec ie  ub ieg łego  roku utworzmna zcustała. 

angie-lśko-szwcdzka kom isya, która m iała za ła­
tw ić sporne sprawy pom iędzy obu tem i pań­
stwam i. A to li kom rsya ta, załatw iwszy ty lk o  
podrzędne ‘--praw y,_ prao-rwala w  siciąw.iu s.woje 
obrady, k tórych  dotąd n ie  pod jęła . S zw ecya  
dalej -przestrzegała neutrałności, narażając się 
na dalsze repreisye ze sb ’ony A n g lii d n-ien-a wi.śc

K R O I l I K t .
K raktw . 14 lutogv.

'  tr^akeye gruntowe gminy m. Krakowa. Przed 
u dniami odbyło się w  magistracie krakow-ukim 

po pisanie ki itraktu, mocą którego gmina odstą­
piła częścią darmo, częścią odpłatnie, Polskiemu 
Związkowi katolickich uczniów rękodzielniczych 
pc 1 Wezwaniem św Stanisława Kostki w Krano- 
wie, 436 sążni kwadratowych gniiu.u z realności 
miejskiej t. zw. »R c jów ka « przy ulicy Krupniczej, 
a to dla uczczenia pamięci ks. Piotra Skargi. Z po­
wyższego kompleksu gruntu odstąpiła gmina za 
darmo 232 sążni kwadratowych, resztę zaś po przy 
stepnej cenie 108 K  za sążeń.

P rzy  tej sposobności polecił prezydent miasta 
m downictwu miejskiemu, aby przedłożyło sprawo­
zdanie o wszelkich transakcyach gruntowych gm i­
ny miasta Krakowa od roku 1900 ao ostatniej 
c wili. Sprawozdanie to w  najbliższym czasie bę­
dzie podane do publicznej wiadomości, celem 
stwierdzenia, w  jakiej mierze gmina w  ciągu tych 
ostatnich 15 lat przez te transakeye gruntowe przy­
czyniała się do powstawania, bądź rozwoju ró­
żnych ir.stytucyj dobroczynnych, Humanitarnych, 
oświatowych i innych.

Kierownictwo prokuretoryi państwa w Kiako- 
Wle Po ustąpieoiiu jej dotychczasowego szefa Ro­
mana Dolińskiego objął prokurator dr Mieczysław 
U j e j s k i .

Zjazd sędziów z Galicyi zachodniej ora-z sędziów 
k  . kowakicli zakończył się w Krakowie wczoraj po 
południu. Na zjeździe tym omawiali sędziowie w y­
dane niedaiwn-o uproszczone postępowanie są-dowe 

Przepisy w Sprawne jazdy tramwajami. Dyrek 
cya policyi w Krakow ie przypomma, ia w roku 1910 
w ydała .przepisy, muraniją-ce nich osobowy tutejszej 
kolei elektrycznej. W  artykule siódmij-rn tych prze­
pisów zakazano surowo wskakiwania i wyskawiwa 
<nia z wozów tramwajowych, znajdujących edę w ru­
chu, a osoby, nie stosujące się d-o tego rozpory  
dzenia czeka s u r o w a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
k a r n a .

W ostatnich tygodniach zaszło wiole wypadków, 
dowodzących, żc (p-asażcrcrw-ic nie stosuj i się śc-iślr: 
do tego zarządzenia. Obecnie zaś niebezpieczeń­
stwo jest jeszcze -większe, gdyż g©ne.ra’ na inspekeya 
kolejowa zezwoliła tramwajom krakowskim na 
przyspieszenie tempa ruchu wozów. W obec więc 
zwiększ-onej szybkości ruchu w-ozów tramwaj o wy-ch, 
dalej wobec wzmożemego ruchu wozowego i sazno- 
cbodowego, wyskakujący narażają się na tem wię 
lesze n-Łooezjpic-czeństwo.

Z tegu ipo-wo-du dy.rekeya poii-cy; w zyw a -pan-onwsić 
_ do afosowa-nia się do ■.'■ ymionioinj-c.h .przepisów zaś

ze strony Pc*svi. Dzisiaj" rząd -szw-edzkj nie z-mie- ó r5’ '' tram-naju pojecił: >dtierać bufety jazdy
takim osobom, ktoro nadto pooiągn-ęfce -będą

Sensacyjne -aresztowame we Lwowie. W  ińodzie-
lę aresz-towano we Lwowie znanego właścicie-la 
składu win p Ludwika S t a d  t m i i l l e r ą  oiaz 
î  mego przeniyslowca p. Stanisława K l e e - z e ń -  

s i e g  c Obu odstawiono do więzienia. Powód 
aercsz-to-wan-La aa  m zie nieznany.

Z te bniki lwowskiej. Komitet, zajmujący 
Sie urzauzeniem kursu inżynierskiego na politech- 
nii e we Lwowie, oznajmia, iż z powodu niemożno­
ści przybycia na kurs ten inżynierów, zajętym  przy 
odbudowie kraju z ramienia namiestnie. wa i vyry . 
działu krajowego, oraz z powodu szczuplej liczby 
zgłoszonych innych uczestników, kurs w  projekto­
wanym terminie 21— 27 lutego b. r. n i e r d b ę- 
d z i e s i ę .  N ow y termin zostanie w- stosownym 
czasie podany do wiadomości publicznej.

1 .  k r a i u .

S t s n w h t M S K  p n fO B c a  c n L' l ? , l C l e s u .
(Teł. e. k. Biura koresp.).

Malta, 14 lu tego.
Bi-ylyjsiki yavow ioc »Spring-w clł«, k tó ry  m iał 

pojciidiości 5.593 ton, zosta ł storpedow any 
podczas drogi do In dy j. Za łoga  w y lądow a ła  tu­

taj.
yzaE

P e w o ł a m s  d o  w c ; s k a  l e k a r z y  z  l a t  

u r ś i ź e f l J a  1 3 7 2  d o  1 8 8 5 .

Wifcdeu, 14 lu tego.

>-Streffieurs M ilitiirb la tt* donosi:
L ekarze , uroazeiii w  łatach 1£72 do 1865, 

tnogą w  /Ynstryi na podstaw ie rozszerzonego 
obow iązku  (ś lu żby w  pospolitem  ruszeniu być 

pow ołan i w ed ie  potrzeby do s łużby w o jskow ej. 

Lckarz-e ci będą pełn ić służbę w  g łęb i kraju, w 

polu zaś dopiero na ten w ypadek , gd yb y  bra­
k ło  m łodw .yeh lekarzy , zdo lnych  do s łużby na; 
fronciih,” :

K r ć !  b u f g a r s k i  w  s i e d z ib !©  n a c z e ln e j  

k e i m n i f y ' s r m i i .

(Tel. c. k. Biura koresp.) -

W iedeń , 14 lu tego.

Z w'ojonni^ k w a te ry  prasowej donoszą:

W  ka-pliey zam kow ej tcdprawi-oaia została 

W czoraj msza św., na k tó re j b y li obecn i król 

hulgur-aki F c r t l y n i m  d, m arszałek p o ln ya r- 

t-ykdiąże F r j r d e r y k  i szef sztabu generalne­

go H  o e t z  c ii d  v  r  f .

W  południe odbył się w pociągu  dworskim  

króla  bułgaaiakiego ob jad , w k tórym  w zią ł u- 

dzńał areyksiążę F r y d e r y k  i ściślejsze św i­
ty. K ró l z ło ży ł arcyksięciu  wi-zytę pożeg-nalną 

w zamku, jmozom ocijechiił z  austiyao-ko-węg-ior- 

źkiej g łów n e j kw atery .

(Telegram właeay »Nowej rłeformyc.J
W ied eń , 14 lutego, 

>-Sonn- im d  A tontags-Zeitung* donosi z K ot- 
terdam u: ' '  "  "  '

R o o s e v e l t  oświadczy! korespondentow i 
>.Worlda,« (N . Jork ), że N iem cy  w  sprawie »L,u- 
sytanii* nie m ogą uczyn ić ustępstw w iększych  
ponad te, które są zawarte w  ostatniej ich no­
cie.

nit w cale sw o jego  slaniowóska, zachow ując ści­
s łą  neutralność i stojąc na straży  zwierzchni- 
czych praw  państwa i godności -narc-du.

G zy A n g lia  i R osya  pójdą tak  daleko, ażeby 
sprawę postaw ić na ostrzu m iecza, nie w iado­
mo. A le  w ątp ić  się godzi, ażeby koaM-cya. k ró- 
rej położen ie w ojenne na w szystk ich  frontach 
jest niepom yślne, chciała b zw ecyę  zmusić do 
zbro jnej akcyii po stronie m ocarstw  centra l­
nych. Jak  się zdaje, pom iędzy A n g lią  a  Szwe- 
cyą  to czyć  się będą da le j pod jazdow e w a lk i 
pod  postacią  represyj handlowych.

P ob ieżn y  rzut oka na mapę już w ystarczy , 
a żeby  nabrać przekonania, że S zw ecya  z pow o­
du sw o jego  położen ia  geogra fic zn ego  musi w  
sposób rea lny  zajn iuwać się- -obecną wojną 
św iatow ą. S zw ecya  pos ;ada w .ększą część w y ­
b rzeży  morzu B a łtyck iego  niż_ inne państwu, 
położone mul tem  morzem, a poi adniio-w© porty  
szw edzk ie , n igdy  nie zam arzające, odgryw a ją  
ważną nolę w  ruchu p rzew ozow ym  do Biośyi i 
m io d w ró t/  W  ni-eklóryćh punktach w ybrzeże  
szw edzk ie tak  dalece zb liża  się do wybrze/.a 
duńskiego, że m ożnaby na prom ueli p rzew o­
z ić  p oc iąg i k o le jow e  z jednej strony na drugą. 
N a  zachodzie- w yb rzeże  S zw ecy i 'Oblewają w o ­
d y  S-kagenaku, K a ttega fu  i GeTcsmidu, zaś 
w ybrzeże  duńskie tuk jest, b liskie, że nad  tem i 
drogam i miorskiemi S zw ecya  i  D an ia  w  zupeł­
ności panują.

Pon iew aż w  obecnej w o jn ie  stanęły d-o boju 
dw a najsiln iejsze państw a m orskie: A n g lia  i
N iem cy, w ięc  S zw ecya  musiała b y ć  p rzygo to ­
wań,a na tę ewontna-lrrość.. że je j neutralność 
m-oże być  naruszona p rzez nadużycia na morzu. 
A  pon ieważ S zw ecya  przed  w-ojną zarówno z 
A n g lia , jak  z  N iem cam i u trzym yw ała jaknaj- 
Icpsze' stosunki, w ięc  z te j o-kioln zności w y ­
p ływ a ła  już dla n ie j konreccrrość surow ego 
przestrzegan ia  neutralności.

T o  by ło  też  m yślą w y tyczn ą  d la  zagranicznej 
p o lityk i S z w e c ji  -od początku  w o jny , a  tuż po 
wybuchnięciu w o ju j' ftSfel ta znalazła w yra z  w 
ośw iadczen iu  rządu szw edzk iego , że pragnie u- 
trzym ać neutralność. A że b y  za& z g ó ry  uprze­
d z ić  zam achy zew nętrzne na neutralność, za­
rząd z Ha S zw ecya  m ob iliza c ją  częściow ą ; 
przedwe.zosuj' pobór rekrutów . Parlam ent u- 
ehw alił na znak zupełnej z g o d j' z  rządem  kre

d-o surowej -odpowiedzialności kr«rnej bez WT.ą-ie.ju' 
na icly stanoiwisko. Dotyczy to glówn-ie uez-niów 
gHunazyalnych, którzy często grupkami wyskakują 
z tramwaju podczas szybkiej jazdy.

K r a n ik a  lw o w sk a .
W ydział wojskowy i aprowizacyjny N. K . N. we 

Lwcwie. W  sobotę ubiegłą odbyło się na zaprosze­
nie lwowskiej delegacjo N . K . N. zebranie, celem 
ukonstytuowania wydziału wojskowego i organi­
zacyjnego N. K . N . Zebranie zagaił prezes delega­
c ji,  poseł L i s i e w i c z ,  który oświadczył, że pre­
zesi tych wydziałów  zostali już mianowani przez 
N, K. N. Do prezydyum wydziału wojskowego w y­
brani zostaJi pp.: prezes: Józef T o m i c k i ,  wice 
prezesi jnofesor D e m b i ń s k i ,  profesor D z i e- 
ś l b w s t i i p .  J ę d r z e j o w i c z o w a ,  sekre­
tarzami: W  e b e r t j  e 1 d i W  i e r z b i a ń s k L- 
prezj dj-uin wydzw tu  organizacyjnepro: prezes pro' 
H a u i  w  a 1 d, dceprezesi: prezydent N  e >i n a r , , ,

E o z i t l t i z c n i e  u ^ t i c t a  c ^ l e c s n l a
w  W t r s z s M f e .

P rezyden t ipoiicyi warozawsJtiej v. G  1 a  a  v  
u a p p  ogłasza  w  dziennikam i w arszaw sk ich :

N a -p od s taw ie  s z c z e g o fo w y c li- porozum ień, 
w ładzo  n iem ieck ie p ow z ię ły  m yśl u tw orzen ia  
z łona W  ydzia łu  Ośw iecenia n rzy K om itec ie  | profesor f l a l b a n  i K i s i e l n i e k a ,  sekreta 
O b y w a te M ie j K om isy i Szkolnej, sk łada jącej rze: dr Z a g a  j e w  s k i  i profesor N o w i c k i /  

się z 10 członków , przedstaw ionych  przez za- Ponadto wybrano dwie koraisj'e do opracowania 
i-ząd miasta i przezem nie zatw ierdzonych . K o -  regulaminów.
m is ja  ta m iała m ieć g los  ro zs trzyga ją cy  w Nowe obawy Ukraińców. Zanotowaliśmy poprze- 
sprawac-h zew nętrznych  po trzeb  s zk o ły  i g łos duio głosy „D ila “  iz powodu pcroz-urniewanki mię- 
doradczy w  sprawach urządzeń w ew R i-łrznych  dzy N. K . N. a Kołem polakiem, który to fakt dał 
szkoły. K om ite t O byw atelsk i nie zgod z ił się na ukraińskiemu organowi (y lko asumpt do obaw 
tak ie  postaw ien ie rzeczy , d la tego  też  utworze- pi-zed zwarłą już obecnie akc ją  Polaków  przeciw­
nie K o m is ji  Szkolnej muszę uważać za -wyłą ko... Ukraińcom. Obecr ie drugi orgrn „Ukraińskie 
czone. Z rozporządzen ia  pana szefa adm iristra- Słowo11 daje wyraz jeszcze większej obawy już 
cwi >pizy gen era ł-gubem a tors tw ie warszawskiem  nie z powodu przyszłej, lecz z  p a ro d ii rzekomo 
zakazu ję W yd z ia ło w i Ośw iecenia, je g o  człon- już rozpoczętej przez Polaków przeciw t o Bkraui 
kom  i osobom przez n iego pow ołanym  wszel- ©om walk i i uciskowi u ietylko w  Galim ale n-i 
S o h  czynności, do tychczas w ym ien ionej k ie -  j W ołyniu  oraz w G hełiim cz^n fe.' Mianowicie w

^  -P< red h-ehem T
pisze „Ukraińskie Słowo11;

Krajowa komlsya dla świadczeń wojennych. .Ga­
zeta Lwowska11 denosi: W  dniach 4 i 5 lutego b. r. 
odbyło się w  naimiestiuctiwie w Białej trzecie z rzę­
du poaieazenh urajowej komisyi dla świadczeń w»- 
jennych.

Prze wodni ozy } w  zastępstwie iiami os uiika radca 
Iworu Z i m n y .  Uczestniczyli: członek W/działu 

krajowego dr J a h l  w  zastępstwie marszałka kra­
jowego, członek Wydziału krajowego K  i w e i u k. 
reprezentant wojskowej komendy lerytoryałnej ma- 
jor K  u k u t s c h i reprezentant intendentury I  kor­
pusu starszy kitendent F u g  1 e w i c z, reprezen­
tant krajowej d yrekc ji skarbu N a w r o c k i ,  refc 
fere-nt namicetnietw a radca namiestnictwa dr W  a- 
wr a u S c b.

Przedy.sLutowaii o spraiw 1.750, tyczących się ro­
szczeń za dostarczone łub ■wykonane świadczenia 
wojenne z powiatów: chrzaoowskiegc, krakowskie­
go,, nowotarskiego, oświęcimskiego, podgórskiego, 
wadowickiego i wieddekiego Co ao 1.728 spraw po­
wzięto m-erjUorpezną uchw«dę, iLusztę zaś poista/no- 
wiono bądźto odstąpić właściwej intandenturze w o j­
skowej do bezpośredniego zaiąt,w:enia, bądźto 
zwrócić pierwszej in stancy i do uzupełnienia w  kie­
runkach wskazanych przez komirye Spiaw ję me- 
ryforyeznie załatwione, będą przedłożone kom isyi 
nnnisteiyałroj, która jest powołana do csta.t&c.ŁTiego 
rozsurzygarda o zgłoszonych roszczeniach z tytułu 
świadczeń wojennych.

F  -zrica styczniowa w  Białej. Staraniom K o ­
la L ig i kobiet N K . N. w Białej odbedzie się we 
środę 16 Kt-ego w oczysty  wieczór w sali hotelu 
pod „Czarnym O iK m “  ku uczczeniu rocznicy po­
wstania styezmowego. Na program złożą się prze­
mówienie członka N. K. N., deklamacye, śpfew 
solowy, gna na skrzj-pcaeii, chór. Czysiy dochód 

■I prz©zna©zony na schronisko dla inwalidów-Legio- 
. nisfó w.

Ospa w  Galicyi. W czasie od 30 stycznia do 5 
lutego stwierdzono w Galicy* i na Bukowinie 1625 
wypadków zasłabnięć na ospę. W  innych krajach 
ausuryackicłi było w  tjrm samj'm czasio 89 zasia- 
buięć na tę chorobę.

Z KróSectwa PoJskiego.
Zmniejszenie dziennej racyl chleba i mąki w K ró­

lestwie. W ładze administracyjne penerat-gubeirna- 
torstwii zarządziły zmniejśze>uif. dziennej racyi 
chicha i raąki, tak w  miastach jak i aa prowincji. 
StoJo się to na podstawie dochodach siatyst}'- 
cznycli, które wykazały, że znajdujące się jeszcze 
w gciierał-gubenłato,rstviie zapasy zboża i  mąki 
zakdw o z trudem i przy zmniejszonej konsua>cyi 
wystarczyć uiugą do nowych żniw. Z tego powodu 
zmniejszooo dzienna ra c ję  chleba i mąki, tak, że 
karta nu ehleb od dnia 21 lutego będzie zawierała 
tydko 22 od-cirk.u po ćwierć funta e-bleba i jeden 
odcinek  aia. poi furta -mąki.

W ył:rycie fze jk i lichwiarzy żywnościowych w 
Pioirkowie, T ‘

następujące rozporządzenie
1) W jiionyw an ie  nadzoru szkolnego, za po­

średnictwem inspektorów i w izytatorów, iniano- 
wanyoh przez WjuLział Oświecenia, zostaje 
w zbronione.

2) Kom rsya egzam inacyjna, u tworzona pod 
p rzew odn ictw em  p. W . G órsk iego , ma być nie- 
zv l ic zn ie  rozw iązana.

. 2 ) E g z a n in j ' do jrza łości dla szdrół średnich 
tue m ogą się odbywać.

41 U rządzan ie n ow jrc-h szkó ł i  w sze lk iego  ro- 
d-zaju kursów', urządzanie egzttm inów  dla nau- 
Pzj'c-ie !i, udzielan ie świadectw ', m ianowanie i 
iym isyoriowm nie nauczycie li i wprow adzan ie 

aowrych środków  nauczania, na leży  nadal ty lk o  
du mnie.

Hpraszani 0 podanie odpisu n in ie jszego ro z ­
porządzen ia  d o  podpisu członkom  W y d z ia łu  o- 
swneeonia i je g o  sekeyom . Pośw iadczen ie  o w y ­
konaniu p ow yższego , oraz zaw itulom ienie o 

zniesieniu  inspektorów ' i  w iz j'ta to ró w  szkolnych 
i ro zw iązan iu  k o m is ji egzara iuacj'juej, proszę 
mi .przesłać do dn ia 14 lu tego  b. r.

O czeku ję  ścisłego zastosow ania się do tego  
"O porząd zen ia , g d y ż  w  przeciw nym  razie b y ł­
bym  zm uszonym  w zględem  osób .przeciwdziała­
jących  tym  rozporządzeniom , lub też odpow ie­
dzia lnych  za przeciw działan ia, przedsięw ziąć 
odpow iedn ie środk i*.

„Ze wszyrth ich odznak na niebie, na ziemi i na 
łamach polskiej prasy widać, że po ciężkich 
dniach, przeżvtj'ch w  moskiewskam jarzmiu, —  
przyjdzie nam przeżyw ać jc-szcizc niejedną nieszczę­
sną walkę z zachłannym sąsiadem, który w W- 
storyi naszego sąsiedzkiego pożycia zdob ji sobie 
i utwierdził sławę przemywaniem naszej miedzy ; 
zaglądaniem do naszego sadu... Sprawa religii i 
obrządku w rękach tych, którzy sami siebie nazywa­
ją przedmurzem chrześcijaństiwa. była zawsze środ­
kiem, którym umieli oni zręcznie manewrować dla 
egoistycznych narodowościowych korzyści. Tak 
było w starej Polsce, tak było przed wojną, tak 
jest i dzisiaj''.

Regestru iąc następnie głosy prasy polskiej w 
sprawie Unii w Chełmszczjżiiie, pisze „Ukraińskie 
Słowo“ : .„Ukraińska ludność wr l lichnszczyźnie i 
na W ołyniu stoi bezsilna i bezradna wobec nowy (i  
polskich zakusów. Czasem dolatuje do nas głos 
rozpaczy tych braci, którzy wołają o pomoc i o- 
bronę...“  (siełj

„D latego —  kończy „Ukraińskie Słowo“  — 
stoimy wobec nowego najazdu, który musimy w 
porę odeprzeć, aby ton drogi naszemu sercu szmat 
ziemi, który widział tyle krw i ukraińskiej, przcla 
nej na św. Unię, nie stal się znowu terenem, wto 
gich zapędów'..,

n y  i Oozirstów żj wnosciowycli, rekrutujących się 
z pośród bogatych żyjjrwtkłacli kupców. Bliższe 
szczegóły przjniesie aurowo prowadizone śledztwo 
urzędowe, na razie znane są tylko cgolnc zarysy 
zbrodniczej działalności oszustów, uprawianej od 
dłuższego czasu.

Szajka la, wyzyskując zaufanie w ładz i latwo- 
wic-rudsć luduości, pod pozorem czynienia zakupów 
i dostaw dla w'ojskov»-ości, uprawiała przez dluż- 
szj' czas na wielką skalę w yw óz towarów sjiozyw- 
ozych, głownie płodów rofciczych, <io Niemiec. —  
Bardzo często handlarz taki zaleuwie dziesiątą 
część zakupionego w a m i dostarczał wojskowości, 
resztę zaś w ywoził do Katowic. Dodać należy, że 
w  grę wchodziły ilości, sięgająca drifsią ików  ty ­
sięcy centnarów, tak, a niegadz-iwe macniaiacjo 
spekulantów nrogry agloclzić mctnal cały odwod 
piotrkowski. Przeszło trzjrdzicblu czlonlców szajki 
iret już pod kluczom. V- srod ludności panuje łatwo 
zrozumiałe oburzenie na machiuacye spekulantów.

Now e urzędy pocztowe w Królestwie Polskiem. 
Y> Ostrowmu i Staszowie oiwarto pocztowe i tele­
graficzne urzędy etapowe, w  K limoutowie, Koprzj'- 
wnicy i Zawichoście etapowe uraędj' pocztoiwe, —  
Urzędj- te zostały oddane juz do użytku publiczne­
go. W  urzędach tych dopuszczone są następujące 
przesyłki: a) do etapow*ych urzędówr pocztowych i 
telegraficznych w  Ostrowcu i Staszowie karty k o ­
respondencyjne, zamknięte i otwarte list . douki 
gazety), próbki towarów, pakiety bez podania 

wartości do 5 kilogramów, listy z podaniem w t o -  
-ci przekazy pocztowe.

Z wspomnianych urzędów w ysyłać można: kar­
tki korespondencyjne, otwarte listy, druki (gazety), 
próbki towarów, otwarte listj’ z podaniem wartości, 
przekazy pocztowe i przekazy do Pocztowej Kasy 
Oszczędności; b) do urzędów pocztowych etapo­
wych w Klimontowie, Koprzywnicy i Zawichoście 
i opuszczone są następujące przesyłki kartki ko­
respondencyjne, otwarto i zamknięte listJr, druki
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(gazety), próbki towarów i pakiety cio 5 kilogra­
mów wagi. Z urzędów tycli zaś można wysyłać 
karty korespondencyjne, otwarte listy, druki (ga­
zety) i próbki towarów W  urzędach etapowych 
Staszów i Ostrowice otwarto równocześnie prywa­
tny ruch telegraficzny.-

Cenny zapis dla warszawskJego Tow. sztuk pię­
knych- Z Warszawy donoszą: Zmarły przed dwo­
ma tygodniami mecenas ś. p. B a r d  z k i  zapisał 
na rzecz Tow  ■zachęty de sztuk pięknych w Kró-

pewnień, że dziieoi będą po wrócone do domów ha- 
k ’ m i, jak je rodzące oddali, aby ich uspokoić.

W  czasie objazdu W ołynia i Galieyi nasuwało 
mi aię ustawicznie pytanie, skąd wziąć nasiona 
wiiosenine, skąd wziąć konie. W  Galieyi spot ka­
łem w'sie, gdzie zasiana była lyłko jedna dziesię 
cina ziemii, gdzie pozostała zaledwie dziesiąta 
część kani“ .

Uniwersytet warszawski w  Rostowie. O losach 
goły podaje Ikoreapctudunt „R ieczi11 z Rostowa w

ciekawe sz-cze-

juz
pra-

lec-twie przeszło 100 dzieł sztuki, zawierających b. uniwersytetu warszawskiego 
między innymi obrazy Matejki, Gierymskiego, Bi and- artykule „Uniwersytet warszawski, a miasto Ro 
ta, Ajdukiewicza, W itkiewicza, Kossaka Juliusza, stow“ . Z chwilą zbliżania się Niemców z lecie 1915 
ó . yczółkowJuego. Piątkowskiego i kmych. roku, gdy opróżni mo pospiesznie Warszawę, ewa-

Lub. n. (Obrauy komitetu ratunkowego.) W kuowano także uniwersytet. N ie uniwersytet w  peł- 
tych dniach odbyło się tutaj ugólne zebranie korni- nem tego słowa znaczeniu, gdyż to, co głównie 
Łetu ratunkowego okupacyi austryuckiej, na któ- stanowi uniwersytet —  profesorzy i studenci —  
rem wybrano prezesem nr. Juliusza T a r n ó w -  byli nieobecni z powodu okresu wakacyjnego. — 
s k i e g o  z Końskich. Tbrady komitetu trwały Ewakuowano administracyę uniwersytecką: rekto- 
przt.z trzy dna i dotyczyły wszystkich sprgw go- ra, członkow zarządu, urzędników kancelaryjnych 
spc larczyd i kraju bczestniezyh w posiedzeniach razem z księgami kancelaryjnemu Przeniesiono to 
ddogaei powiatów włodzLmtrskiego i bowelskiego wszystko do Rostowa nad Donem, które to miasto 
na W ! łyiiiu  ̂ skwapliwie podpisało warunki proponowane przez

1 od egidą fcetmć/tciui przyszło do skutku założenie rząd, w nadziei, że przeniesiony uniwersytet 
centrali zakupów w  Lublinie, której prezesem zo- na zawsze tam pozostanie. Prawdopodobnie 
stał ks. Aleksander D r u c k i - L  u b e c k i. gnienie Rostowa spełni się.

LÓdź. . arza Genie z powodu epidemii.) „Deu- „Uniwersytet warszawski, zostawszy nniwcrsyte- 
tsche Lodzer Ztg.“  donosi: Na kilku przedmie- tem rostowskim —  czytamy dalej w koresponden
geiach Lodzi z powodu panujących chorób zaka- cyi —  znajdzie się w  lepszych warunkach, niż te, 
ćnyc.h zamknięto z rozporządzenia policyi chede- w  jakich znajdował się dotąd. N ie jest sekretem, 
ry, krnomat grafy, oraz zakazano urządzam a ze- że skład kolegium profesorskiego uniwersytetu w-ir- 
brań i koncertów.  ̂ szawskiego był często zmieniany, że do Warszawy

Zawiercie. (Epidemia. Z irządzenia zapobiagaw- szu profesorowie niechętnie, zaś chętnie odchodzili, 
cze). V  Zuwierc.it i RrounJcwie grasuje jeazuze W  Rostowie niema tego, co (tu kilka skonfiesko- 
epidomia tyfusu plamistego. W  K .om ołow ie zano- wanyeh wyrazów ) w Warszawie. N ie jest sekretem, 
tow ano dziewięć w-yeudków zasłabnięć. W  Za- że skład studentów uniwersytetu w Warszawie 
wierciu cpiuetnia przybiera zastraszające rozmiary, (znowu brak kiiku wyrazów ) główną masę tych 
Władze wojakowe już od kilku tygodni nie wyda- studentów stanowili seminarzyści, którzy zjechali 
ją przepustek ani a przejazd koleją, ani toż na się z całej Rosyi, gdyż dostęp flo uniwersytetu 
P-zejście gramity. 1 7 wypadkach nadzwycizajnyeh warszawskiego był im dozwolony, zaś zamknięty 
przepustki wydaje się tylko tym, którzy udowo- do innych uniwersytetów.
dmą aagłą potrzebę wyjazdu. Za przepustkę po­
bierana jest zapłata tylko w monecie złotej. Z t-go

Kończy autor zdaniem następującem:
„Rostow  podjąć winien wszystkie środki ku te-

też powodu za 5-cio rublówkę złotą płacą- obecnie mu, żeby mieć u siebie źródło wyższego wyKształ- 
w  Zawierciu b — 9 rubli srebrem. I f W M H  tł Ćr/lHot n Oli n r o  l r  t ł t  n  -»rt i.n i o ^ t r  ł- ~  „  n  «  A

Z e  ś w i a t a .
Odczyt w Wiedniu. Staraniem Gospody dla L e ­

gionistów w 'Wiedniu odbędzie się we wtorek dnia 
15 bm. o godzinie pół do 8-mej wieczorem we 
wielkiej sali instytutu elekrotechniczn go IV  Gas- 
ii haustrasse 25 odczyt profesora dra Eugeniusza 
Romera pod tytułem „Statystyka Polakow--1, ilu­

strow any 24 mapami świetJnemi.
Zgon uczonego p o tk iego  w Rosyi. Dzienniki 

kijowskie donoszą o przedwczesnym zgonie mło­
dego uczonego polskiego, wybitnego lekarza, dra 
Ludwi-ica u a a c z  a r s k i e g o, wychowanka uni­
wersytetu krakowskiego. Zmarł on na posterunku 
śmiercią tragiczną, nie chcąc przerwać zaczętej 
oprracyi. pomimo zakłucia, które spowodowało za­
każenie krwi, dokończył jej, ratując życie ranne­
mu na polu walki żołnierzowi. Zmarł p o 's tra ­
sznych kilkudniowych męczarniach. Dr Janczarski 
osierocił żonę i drobne dzieci.

Prasa rosy) ka o stosunkach galicyjskich. Z 
chwilą, gdy rozwiały się marzenia rosyjskie o 
przyłączen iugalicyjsk iej Rusi. publicystyka rosyj- 
ka marzy już tylko o zatrzymaniu tych zniko­

mych resztek terytoiyura ckuj-owanej Galieyi 
r. t )rc jeszcze pozostały poza frontom. Nauczeni 
smutniem doświadczeniem, jak ujemne wyrażenie w
całym święcie wywotała polityka. m w ra(Mmi l  i ; u. ;  
na prawosławie i cała akcya Euiogiueza, odczuwa­
ją świadomość popełnionego błędu i raaziby za­
trzeć to wrażenie. Przebija to z referatu G&jariua 
zam iozozonrgo w  „K ijew skoj Myśli1*. Ga.jarin, 
który jako wiceprezes komitetu południowo-za­
chodniego obszaru niedoli wojennej, objechał 
front wołyński i galicyjski, pi.,ze:

Gały rejon za frontem pokryty jest siecią ins’y-

cciwa, a środek najpraktyczniejszy to —  zatrzymać 
dla siebie uniwersytet warszawski i wyższe kursy 
naukowe żeńskie11.

Austryackie fabryki papierosów w  Niemczech. 
Z Monachiom donoszą: Austryacki zarząd mono­
polu tytoniowego przystąpił do budowy dwóch 
wielkich fabryk tytoniu w Monachium. Fauryki te, 
które fnnkcyonować będą pod nadzorem urzędni­
ków ausuryacKich, wyrabiać będą następujące ga­
tunki papierosów, cieszących się wielkim pokupem 
w Niemczech: sporty, memfisy, hercegowina, da­
mesy, pnneesas.

Restauracya kościołów belgradzkich. Z Belgra­
du donoszą: Zarząd wojskowy miasta poczynił
rozlegle przygotowania celem odbudowania ko­
ściołów, uszkodzonych łub zniszczonych w czasie 
ostatniego ostrzeliwania miasta. Katedra belgra­
dzka jest już w przeważnej części odrestaurowana. 
Akeyą tą kierują wojskowi inżynierowie austryac- 
i.y. Restauracyę malowideł kościelnych powierzo­
no artystom serbskim. '

Tirana, zajęta przed kilku dniami przez wojska 
austryackie, iest drugiem z kolei miastem albań- 
skiem co do wielkości. Miasto to leży w oddale­
niu około 40 kilometrów od Durazza w  urodzajnej 
dolinie, nad starą rzymską drogą Via Egnatia. L i­
czy 15.1)00 mieszkańców. Początki jego sięgają 
X V II wieku. Tirana posiada 0 meczetów, a słynie 
'lh wsuuj.iaK ch . sr.odów. Życie hain-liowe koncen­
truje się w wic/kim bazarze, 'Grana była siedzibą 
Essada paszy, który etale tu pr7.emdesz.kiwał w cza­
sie upału ,v. Tu  też Ekssad pasza przyjm ował lts.
W ieda. •

wych. Że wśród nich najwyższą rangę zdobył kon 
cert Jarosława Iv o c i a n a, to rzecz naturalna. —  
Tam bowiem, gdzie technika przestaje być proble­
mem dla wykonawcy, gdzie o niej może nie myśleć, 
a raczej według swej woli może nią rozporządzać 
i używać, jako jednego ze środków interpretacyi, 
tam dopiero stoimy wobec bezwzględnego arty­
zmu. Tak jest u Kociana Podziwiać się to musia­
ło i w koncercie Dvofaka (a-moll) i w cygańskim 
tańcu V ien iawsldego ido przesytu już powtarza­
nym u nas ostatnimi czasy), z którego właśnie, 
dzięki wyzwoleniu się z wszelkich trudności tech­
nicznych, wydobył wykonawca coś nowego w poró­
wnaniu ze zbanalizowanym szablonem interpreta­
cyi, a wi końcu z poematów solowych Bacha. Okla­
ski, jakie się rozległy p0 muzyce Bacha, są pocnle- 
bnym objawem muzykalności ogółu. To  też takie 
momenty należy wyzyskiwać i w programie da­
wać więcej »m uzyki«, a mniej popisu. Jakże żało­
wać należy, że Kocian wykonał t j l ko fragment 
suuy E-dur; nie widzę uzasadnienia, dla którego 
opuścił trzy pozostałe ustępy, zwłaszcza, że na 
dodatek dorzucił znowu fragment Bacha: Andante 
z I I I  sonaty, czyli że publiczność pragnie Bacha 
i radaby w końcu usłyszeć jedną ze sonat lub suit 
w całości; tein bardziej, że zazwyczaj u nas skrzyp­
kowie, grając jo, naniszaja ich styl, albowiem grają 
je z akompaniamentem fortepianu, posługując się 
nim, jakby listkiem figowym  dla zasłony intonacyj­
nych nieczystości.

Resztę programu wypełnił koncert Mozarta 
D dur op. 121, traktowany stylowo i szlachetnie, 
chociaż bez orkiestry pozbawiony tych pierwiast­
ków, które decydują 0 jego charakterystycznym 
kolorze (dawało się to we znaki w  rozwlekłem 
Rondzie), dalej BRomans« Karłowicza (to jest w yją ­
tek ze skrzypcowego koncertu); piękno jego wystą­
piło świetnie w interpretacyi Kociana, który, prze­
pływając nad technicznemu trudnościami, od Ja. 
nam cały czar tej muzyki, tak mało u nas —  zna 
nej! Ponad to usłyszeliśmy dwa drobiazgi własnej 
kompozycyi Kociana, Smetany melodye czeskie 
i Chopinowski Nokturn w  opracowaniu Wilhelmie- 
go (jako D-dur), tak zgodny z charakterem skrzy­
piec i zagrany z najwyższą doskonałością 

Rolę akompaniatora spełniał znakomicie p. J. 
Ryp l D r Józef Reiss.

♦ Pra ieda ia łe fe , 14 L u tego  1916.

tytoń . fab ryka ty  tytoniowe;- ostrygi, homa. v, 
koniak, lik iery , eseneye pączow e, w ina  musują­
ce, kaw ior, tow ary  bawełniane, story  i w itraże  
koronkow e, s ia tk i na meble, tiu le, koronki, g a ­
zy, wełn iane, jedw abne i pół jedw abne aksam i­
ty, w stążk i, inne tow a ry  jedw abne i pó łjedw a- 
bne, sztuczne k w ia ty , strojne p ióra, sztuczne 
lutra, perełk i, s tro jne kapelusze, w ach larze, 
strojne parasole i  parasolk i, suknie, bielizna, 
różne kon fekeye , futra z  delikatnych  skór, to­
war; z p iank i m arskiej, law y , bursztynu, aga- 
tu, kości s łon iow ej, perłow ej m acicy i szy ldkre- 
tu, tow ary  ga lan tery jn e , tow a ry  iyuńskie, to­
w ary  ze złota, srebra i p la tyn y , wszelkiego- ro­
dzaju  tow a ry  w  opraw ie ze szlachetnych m e­
tali. tow ary z kora li, pereł tak  p raw dziw ych  
jak  fa łszyw y ch, szlachetne kam ienie, op tyczne 
instrum enty w  drogocennej opraw ie, fon ogra fy , 
gram ofony  i p ły ty  do nich, fo rtep iany , p ian i­
na, zegark i k ieszonkow e, zło te  k op erty  do ze­
ga rków , perfum y i kosm etyk i.

^akaz zap ła ty  cla w  złotej m onecie n iew ą tp li­
w ie utrudni p rzyw óz tych tow arów , ty lk o  —■ 
ja k  tw ierdzą  ju b ile rzy  —  nie p rzyw óz k lejno 
tów , bo k to  ma na k le jn o ty , ten ma i na op ła ­
tę cla. D la tego  od zyw a ją  się g lo sy  ubo lew a ją ­
ce, że zakazu importu n iek tórych  tow arów  nie 
rozszerzono tak że  na k ra je  neutralne i sp rzy ­
m ierzone.

Onegdaj-sz-a »W ien e r  Z tg .«  zaw iera  dw a roz­
porządzenia, k tórych  już dawno dom agała  się 
opinia publiczna: m ianow icie rozporządzen ia o- 
gran icza jące  im port towmrów zbytkow nych . —  
Celem  rozporządzeń jes t popraw ien ie w a lu ty  ko­
ronow ej, k tórą n iepotrzebny im port nadw eręża 
przez zbytn ią  podaż austro-w ęgiersk ich  środ­
ków  w yp ła ty .

1’ierwsze rozporządzen ie zaw iera  z u p e ł n y  
zakaz p rzyw ozu  i przew ozu  tow arów  zbytko­
w nych  z k r a j ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  
lub ich kolon ij. Tu  w y lic za  rozporządzen ie 
m niej w :ęcej następujące tow ary : szafran, fig i, 
dak ty le , pom arańcze, morele, czereśnie, jab łka , 
gruszk i i p igw y , tru fle, św ieże k w ia ty , liście 
i ga łęz ie  ozdobne, wypchane ptak i, w łosy  
.ludzkie, p ióra strojne, napoje aikOkoliczne z w y  ­
ją tk iem  rijjnu, w ina zw yk łe  i musujące, koronki, 
ba tysty , ga zy , różne de likatne tkan in y  baw eł­
niane, wełn iane szale, chustki koronkow e, tiule, 
d yw an y, tow ary  jedw abne i nółjedw abne, sztu-

— V )

Zmarli:
W incenty I ł  a y  d u k d e w i c z, słuchacz praw, 

porucznik rezerwowy 90 p p . , zmarł wg. u rek od- 
turyj ratowniczych związku ziemskiego, jako to niesionych na polu wałki ran, przeżywszy la.t 2ti. 
słacyj żywnościowych, sanitarnych, przytułków! Ks. Jam C h ę c i ń s k i ,  proboszcz parafii N. P. 
itp. W  granicach W ołynia czynnych jest sześć od- Maryi Śnieżnej, dziekan, ranny miasta Lwtówa, u- 
działów żywnościowych, karmiących dziiennde w  marł wczoraj we Lwow ie, przeżywszy lat GO. S. p. 
19 stacyacL przeszło 20.000 ludzi i dających przy-1 ks. Chęoińiłki należał do najbardziej zasłużonych
tutek dla SCO dzieci oraz utrzymujących 3 ochro­
ny na 1 5 dzieci. W  Galieyi czynnych jest pięć 
Oddziałów żywnościowych, karmiących codziennie 
i 7 28 stnryach 50.000 ludzi, dających przytułek 
dla 9d0 dzieci i uirzymujijeyeli 7 ocbiou na 250 
dziffid. O stosunku ludności do inrtytucrj ziwiązku 
powiada Ga.jarin, że nie łatwo było ludności wyttó- 
mac.zy ć, jaki ma właściwie charakter cała organi­
za c ja  Rumory. W yrobiło sic iiiuic.maTiie, że rząd 
będrzie żądał z wpłat y za karmienie od wszystkich 

"nienależnie cd tego, czy kto korzystał z posiłku’ 
czy nie. Skutkiem tego starali się korzystać w szyscy 
zarówno potrzebująćy, jak nie potizcbujący. Do­
piero po zapewnieniach, że pomoc jest bezpłatna, 
udało się od Izieiić rzeczywiście głodnych od me- 
potrzebuiących pomocy. Była następnie obawa 
galicyam-unitów, żc dzieci brane do ochronek bę­
dą nawracane na prawosławie Pod wpływem  tej 
obawy rodzice odbierali dziatwę. Trzeba było za-

N i e m c y  w  K o w n : 3 .
A-

„Frankfurter Ztg.“  zamieszcza p. t. 
„W  nłeniieckiem Iiownic'* felieton pióra 
Wilhelma. Miillera, bardzo charakterysty­
czny dla dzisiejszych stosunków w „m i­
łej kowieńskiej dolinie11 Aldony7. Podaje­
my go W Streszczeniu:

Podczas g d y  w  WTlnie d rogę  zastępują po­
dróżnem u grom ady rosyj-skich żeb raków  i ka ­
lek , k tó re  z równą w ytrw a łośc ią , jak  pou fa ło ­
ścią w yc ią ga ją  dłoń n igd y  nie m ytą, w  K ow n ie  
ten typ ow y  rosy jsk i obrazek u liczny praw ie zu­
pełn ie znika, i . niernicckiem  K ow n ie  nastał 
czas n iem iecki, a do  tego  n a leży  urządzenie 
publicznej op iek i nad ubogim i, k tóra  k ładzie 
kres żebraninie na ulicach. Żaden m ieszkaniec 
K ow n a  nie potrzebu je cierp ieć głodu, nawet 
n .°j"b oższy ; n ian ieccy  barbarzyńcy nie znoszą 
g łodu  naw et u n ieprzy jacie la . Z iesztą  K ow n o  
już dawno n ie uchodzi za kra j n ieprzyjacielsk i, 
a je go  m ieszkańcy zażyw a ją  op iek i, o’ ja k ie j za 
Czasów sw e j poprzedn iej »o jc z y z n y «  za ledw ie 
eam arzyć m ogli.

Cza* n iem ieck i: punkt 12 godzina  w  południe 
t i j e  nasz w ie lk i zegar norm alny. Jest on pułą- 
czon y  tonta-ktem bez drutu z każdym , nawet 
®aj aniojszym  domem: zegar b ije, a w szystk ie  
* *yb y  b rzęczą rr-ru ir! T en  zegar, to działo 
na coraz to innym forc ie , K ióre co południa 
„trza łem  obw ieszcza n o w y  dzień niem iecki, a 
tyaaąoe rąk w yjm u je zega rk i i nastawia jc  na

kapłanów we Lwowie. Gorący putryota, opiekował 
się stanem rzemieślniczym i robotniczym. Frapował 
także (piórem i ogłosił w ielo cenny cli publikacyj.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Poniedziałek: „W yspa Amora1-.
YVu>re,k: „C iocia  z Ho.ifleiur1*.

Repertoar miejskiego teatru Ludowego.
Wtorek, dnia 15 b. m.: »Marya, Stuart* (występ 

L. Pancewicz).

Często w ytyka  się u nas bezplanowość w  urzą­
dzaniu koncertów.. Że takie zarzuty są uzasadnio­
ne, dowodem tego ostatnie tygodnie, w których nie­
mal z rzędu mieliśmy sześć koncertów skrzypco-

niem iecką godzinę. (D la czego  nie środkow o­
europejski? Uw. red. »N .  R e f . « ) .  C zyn ią  to chę­
tnie, bp im z tem dobrze.

K ow n o  odróżn ia się jeszcze  p rzez to od W i l ­
na, że się bu nie w id zi ani jedn ego  ro sy jsk itgo  
napisu na sklepach. Co praw da, tłóm aezcn io 
n iem ieck ie jc-st często błędne, a pisownia ta­
ka: F la ish -G esheft« (rzeźn ia ), ^Friehstuck-
Stube (izba do śniadań), lub >.-»Gesiadtenes« cze ­
go  wnrost już zrozum ieć nie można, chvba, że 
to m ają b yć  »S e id en  K le id e r «  (sukn ie jedw ab ­
ne).

Szkoła  tu nie jedne; rz e c zy  nauczy —  szkoła 
n iem iecka, k tóra  w net tu p rzy jd z ie . Istn ie je  
już ona na naszem przedm ieściu, k ió re  ma za ­
równo dźwuęczną, ja k  k rótką  nazwę »W iliam - 
po lskaja-S loboda*. N au czyc ie le  w  mundurach 
pniowych urzędują tutaj w  tak i sposób, że d z ie ­
ci kow ieńsk ie z zazdrością łyp ią  tu oczym a z za 
W ilii, tego  szerok iego , p iaszczystego  dop ływ u  
Niem na, k tóre  w ody pełne k ry  dziś tak  idą w y ­
soko, że kom unikacya z drugńn brzegiem  jest 
n iem ożliwa, po zerwaniu  m ostu pontonow ego 
przez wodę. Tym czasem  p rzygo tow u jem y  grunt 
pod przyszłą  szkołę. Mam tu w domu dwóch 
synków  rod z iców  m em i&cko-rosyjskich i już od 
n ie jak iego  czasu rozpocząłem  z nim i naukę 
niem iecką p izez  ordynansa (starszego nauczy­
ciela z H am burga). Obaj już od roku nie cho­
dzili do szkoły. N a  dobrych  chęciach im  teraz 
nie zbyw a.

T u  przytacza  autoi ustęp z jed n “ go  zadania 
n iem ieck iego dzieci, ty czą cego  się w o jn y , po­
tem opow iada :

p rzedm io ty  szy te  z m ateryi, tow ary  szczotkow e 
w delikatnych  oprawach (z  w y ją tk iem  pędzli), 
pap ier cyga re tow y , skórzane rękaw iczk i, tow a­
ry  z p ianki monskiej, law y, ce lliilo idu  i t. p.. 
z w y ją tk iem  n ieużytych  jeszcze  film ów , tow ary 
szy ldk retow e, p ły ty  suche dla celów7 fo to g ra fi­
cznych, p ły ty  kam ienne z marmuru i alabastru, 
p ióra i o łów k i do pisania, tow ary  lyorisk ie (w y ­
roby  z pozłacanych  lub posrebrzanych dru tów ), 
perfum ow ane oc iy , tłuszcze i o le jk i, a rom aty ­
czne eseneye a lkoholiezne, p erfum y i  kosm ety­
k i.

Sprow adza jąc  pow yższe  tow a ry  z n e u t r a l -  
n e j  z a g r a n i c y  l u b  z p a ń s  t*w s p r z y ­
m i e r z o n y c h  musi obyw atel tu te jszy  prze­
dłożyć w7 urzędzie cłowym oświadczenie pise­
mne, że nie pochodzą one z  k ra jów  n iep rzy ja ­
cielsk ich  i ob jąć za to gw arancyę.. P rz y  n iek tó­
rych  towarach , jak  pom arańcze, św ieże kw ia ty
i -wina musujące, musi się nadto p rzed łożyć  po­
świadczenie konsula austro-węgierskiego z k ra ­
ju, z kcórcgo tow ar im portow ano, przy innych 
w ystarcza  zaśw iadczen ie w ładz zagran icznych , 
f ia ch ty , pap iery  okrętow e, rachunki, lis ty  ku­
p ieck ie  i t. p.

D rugie  rozporządzen ie postanaw ia, że p rzy  
pew nych  towarach, sprow adzanych  z zagran icy , 
na leży u iszczać na leżytości c łow e w  e f e k t y -  
w n e m  z ł o c i e ,  a nie w  przekazach  Banku 
austro-tn ę g ic isk ie g o  na złoto , ani na kredyt. 
W y k a z  tych  tow arów  jes t nieco odm ienny od 
poprzedn iego  i  zaw iera  m ięd zy  imnemi: szafran.

SzKelnitłwo średnia w łacinie 
poaczos kum  ii mswsk ci.

W  numerze „Muzeum11 za styczeń znaj­
dujemy zajmujący z  wielu względów arty­
kuł p. Ludwika S k o c z y l a s a ,  m chlu­
bnych usiłowaniach nauczycielstwa nasze­
go celem podtrzymania nauki szkolnej pod 
czas imwazyi rosyjskiej. Z artykułu tego 
przytaczamy najważniejsze szczegóły.

I.
D nia 3 września za ję li R osyan ie  L w ó w . N ie ­

liczn i ty lk o  zd o ła li w ostatniej chw ili u ratow ać 
się przed  okupacyą  rosyjską. O gół nau czyc ie l­
stwa lw ow sk iego , w iern y  instrukeyi R a d y  szk. 
k ra jow e j, pozostał w  m ieście, rzucony na łaskę 
i n iełaskę ch w ilow ego  zw ycięzG y —  bez w ska­
zów ek  na przyszłość, bez poborów  i środków  
do ż j cia.

W  te j c iężk ie j chw ili —  p o  opuszczeniu L w o ­
w a przez naczelną naszą m agistraturę —  Za­
rząd G łów n y T . N . S. W . usiłuje u jąć opuszczo­
n y  przez w ładze  ster w ychow an ia  m łudzieży i 
składa jeszcze raz dow ód, że ponad w szystk ie  
troski o m atórya lne dobro nauczycie lstw a sta­
w ia nadew szystko spraw ę dobra m łodzieży  i 
społeczeństwa., zw o łu jąc  11 w rześn ia  1914 r. 
im ponujące bczną k ilkuset uczestn ików  zebra­
nie nauczyc ie li szkół średnich, na którem  roz­
s trzyga  p rzedew szystk iem  spraw ę uruchomienia 
szkół średnich ju ż pod zarządem  rosyjsk im . —
0  tem  zebraniu ty le  pjsze d r L . B. w jednym  
z dzienn ików  lw ow sk ich  z 10 lipca 1915 r.:

»P on iew a ż  z rozporządzen ia  m in isterstwa 
od roez jn o  początek  reku szkolnego, przeto Ro- 
■syanie, zajm ując L w ó w , zastali s zko ły  zam knię 
te. W  dniu 11 września odby ło  się z in ieya tyw ą  
T ow a rzys tw a  nauczycie li szkol w yższych  ze­
branie ogółu  nauczyc :eli szkół średnich, k tó ­
rzy  z bardzo n ie licznym i 'w yjątkam i łudzących
■ * T—  V *■■ --—3- — -Ł.—_ — i, ■-  W». ̂ f p ęr\
w zględam i fonnaJLtyeznem i o św iad czy li się za 
jakn a jrych le jszem  uruchomieniem ogółu  szkół
1 w  celu przeprow adzen ia  sw ych  postu latów  
w ybra li kom isyę, złożoną z baw iących  we L w o ­
w ie członkÓYi Raidy szkolnej kra j., wszystk ich  
d yrek to rów  szkol, jak o też  prezydyum  Tow . 
naucz, szkól w yższych . —  N a  c z t le  te j kom isyi 
stanął p. hr. L . P in iński jak o  p rzew odn iczący , 
a radca Franciszek  M a jch row icz i prof. un iwer­
sytetu  Ign a cy  Zakrzew sk i jak o  zastępcy. —  
N ies te ty , m im o starań poza szkołam i W dowam i 
nie udało się zdobyć u ów czesnego gubernato­
ra hr. S zerem ietjew a pozw o len ia  na o tw arcie 
szkół publicznych ; jeu yn ie  s zk o ły  pryu  atne mo­
g ły  rozpocząć naukę*. . . .

Z te j suchej nutatki dzienn ikarsk iej w yn ika , 
że nauczycie lstw o lw ow sk ie  i Z a rząd G łów ny 
T . N . S. \V. na posterunku p raw ie  w kom plecie 
na straży  dobra wpuszczonej m łodzieży  pozo­
stał, a od c ię ty  od reszty  k ra ju  pod ją ł śm iałą 
in ieya tyw ę uruchom iania szkół średnich w e 
L w o w ie  pod zao ządem  rosyjsk im .

N ie  b y ło  w iną K om isy i, że naw et eaScoły śre­
dnie p ryw atne n ied ługo b y ły  czynne. —  K ie d y  
ty lk o  bow iem  hr. S zerem etjew  ustąpił, zaraz 
p o jaw ił się łu k a z *  je g o  następcy genera ł-gu ­
bernatora hr. Bobrińsk iego, da tow any w  dniu 
20 w rześn ia  1914 r., w ed łu g  kalendarza wschód, 
t. j. 1 paźdz., z a m y k a j ą c y  w s z y s t k i e  
s z k o ł y  n i e t y l  k o  w e  L w o w i e ,  a l e  i 
w c a ł y  m k  r a  j u, z rów noczesnem  ośw iadcze­
niem, r.e pozw o len ie  na ponow ne otw arc ie

szkól zostanie późn ie j w ydan e  W  dwudziestu  
k ilku  zakładach p ryw atnych  po u kończeń j oh 
dop iero co wpisach lub po k ilk u  dniach nauki 
praca nagle  ustała.

N astąp ił ck ies  przym usow ej bezczynności i 
przygnęb ien ia . —  W śród  m łodzieży z a c z ęd y  
b r a ć ^ g  ć r ę  p i e r w i a s t k i  i w p i y w y  
z ł e .  W ałęsan ie się m łod z ieży  szkół średnich po 
U licach i p lacach publicznych  stało się istną 
p lagą m iasta A le  n ie dość na tem . M łodzież 
"wytrącona ze zw yk łe j k o le i życ ia , pozbaw iona 
częstokroć z pow odu  w o jn y  op iek i dom ow ej, za­
częła c o r a z  s i l n i e j  u l e g a ć  w  p ł y w  o m  
u l i c y .  B v ]i tacy, k tórzy  upraw ia li p ok ą ln y  
handel w ódką , za jm ow ali się pośredn ictw em  

| i sl ręczeniem  o fia r dla o rg ii o fic e ró w  rosy j­
skich —  t y ła  to przew ażn ie m łodzież n iepol-
Fa. B y ły  to  ob jaw y  zastraszające i w strętne, 

i Znaczna część m łod z ieży  r z u c i ł a  s i ę  d o  
h a u d 1 u, p r z  e m y  s ł u i d o  w  a i  s z t a t ó w .  
W id z ian o  ją  jak o  posłańców , rębaczy drzewa., 
sub jek tów -i t. p. Z w ysok ich  salonów  szkolnych  
zeszła ona na tw a rd y  grunt życ ia  i nauczyła  
się z n iego n iew ątp liw ie  dużo. —  Ogół jedn ak  
m łod z ieży  c :erp iał ped  w p ływ em  pogarsza ją ­
cy  cli się w arunków  bytu  coraz w ięcej. P rzyszed ł 
g łód , m róz, a  z niem i choroby i śmierć. W  tale 
rozpaczliw em  położen iu  Koanisya w rześn iow a, a 
g łow n ie  je j prezes hr. Pkuński w raz z niestru- 
OiOnym prezyden tem  m iasta Rutow skim  dok ła ­
da li wszystkich srarań, aby p rzeciez szkoły  u- 
ruchom ie i  cfioćby część m łodzieży  od zepsucia 
ocalić. —  P o  usilnych zabiegach og łoszono w 
p ierw szych  dniach grudn ia  1014 r. p rzedstaw i­
cie lom  szkół p ryw atn ych  lw ow sk ich  wa» Linki, 
ood k tó rym i te zak ład y  mogą być  otw arte. —  
Dnia 13 styczn ia  1915 r. opu b likow ano nastę­
pu jące rozporządzen ie dla G a liey i i Bukowiny7:

„Podaję do wiadomości mieszkańców, że uzna­
łem za możliwe pozwolić na otwarcie zakładów 
naukowych w Galieyi i na Bukowinie z dniem 1 
(14) stycznia 1915 r., pod następującemi waran- 
kam j:

1 Osoby, pragnące otworzyć zakłady naukowe, 
powinny ou:i.ieść się do mnie iz odpowiednią pnośbą 
i otrzymać osobne pozwolenie na otwarcie szkól. 
Do podaira powiarien być dołączony spis yenermailu 
nauczycielskiego. - —

2. W szelk i: zmiany7 w  persona/łu nauczycielskim 
mogą być przeproiwadzoŁe tylko za moją wiedzą 
i pozwoleń em.

3. Na żądanie moje, albo osób, działających a 
mego pełnomocnictwa, nauczyciele muszą być przez 
właścicieli usuwami od pełnienia obowiązków.

4. Na żądanie moje arbo osod, działających z 
mego upełnomocnienia, muszą być usunięte z uży­
wania w  zakładzie naukowym podręczniki 6»k<dno, 
książki do czytania i hmi*. książki s/korne.

5. Nauce wszech rosyjskiego liferacKiego języka 
w zakładzie szkolnym musi się poświęcić niemniej, 
niż pięć godzin w tygodniu w każdej klasie.

6. Historya, geografia, jzzyk  pofeki i historyk 
literatury7 polskiej mogą być wykładane tylko na 
podstawie podręczników, dozwolonych w  Cesarstwie 
Rosyjskiem, aibo dopuszczany cli specynkiem po­
zwoleniem mujem, albo osób prztzemnie upehaoKm- 
onionych.

7. Religia powinna być wykładana przez kate­
chetów tych wyznań, do których należą uczący 
się.

8. Do zakładów naukowych, utrzymywanych 
przez zakonników lub zakoonici ntynmko-katoli- 
cldeh ł* ł««tc iw w , nie mogą uczęszczać uczmewli. 
i uc/.enicc wy rn »-m  pran-.MnrrD-r-rrr i greratT T rr  
lolickiego.

Naruszenie jednego ł tyel) rozporządzeń pociągnie 
za sobą zamkjręcie zakładu naukowecio

W ojenny Gw*«rał-Gubcraator GaJicyi 
Gme,ii.ł-leirtrusnt hr. Bobriaskij

4 (17) grudnia 1914 r. we Lwowie.
Zgodnie z oryginałem. Gracionaczalnikpułkownik

Bk a Bo®.
N a/podstaw ie  tego  rozporzrdzen ia  zaraz w  

styczn iu  w zn ow iło  swą działalność k ilka zak ła ­
dów  pry w atnyeh , która zdo ła ły  pokonać ti udao- 
ści, stw orzone przez now e rozporzadzon ie. —  
A  b y ły  one niem ałe. W ob ec  w prow adzen ia  5- 
godzinnej tygod n iow o , obow iązkow ej nauki ję­
zyka rosy jsk iego , trzyba  było  dla utrzymamia 
norm alnej lic zby  30 godzdn tygod n iow o , obciąć 
liczbę god zin  z nauki rysunków  i ję zyk ów . —• 
K ied y  i te trudności pokonano, musiłuin p rze jść  
prze? jedną je «zc ze  próbę: lustracyę iaspekte- 
nivr ro sy jsk im . N a  czele szko ln ictw a  w  za ję te j 
części G a liey i stanął kuniuszy earek i O z i c li a-
r z e w ,  oraz d yrek to r B. W . P  1 e s s k  i z k ilku  
irnspektorami. (D ok . nasi.).

O d p o w ie d z ia ln y  red a k to r ] 

W yd aw ca :

^Ojczy^zr.ą (I le im a t ) jest dla tych  ch łopców  ich 
po lsk ie  m iejsce urodzenia. G dy k ilka  tygodn i 
temu b y l u nas H indenburg i jeden  z ch łopców  
otw iera ł mu drzw i, spytał g o  genera ł: : N o , czy 
jesteś Rosyan inem , ezy  Pola kiom ? «  Śm iało i 
igloś-no odpow iedzia ł m alec: »Ieh  bin D eitscher!* 
Śmiał się z tego  n iety łko  genera ł fe ldm arsza­
łek .

2e K ow n o  posiada prawdzi Wy niem :ecki p lan  
m iasta, rozum ie się samo przez się. Pod  tym  
w zględem  jesteśm y w ogó le  najnow ocześm ej- 
szem m iastem  now yoh  N iem iec . M am y ulicę 
Bułgarską, ryn ek  Dardanelsiki, u licę G w ardyi, 
śc ieżkę  G anghofera , ulicę Kunstantynopolsk^, 
p lac W ęg ie rsk i i most Zeppelina. T e  n azw y  nie 
są przypacLk owe, lecz  zw iązane z p tw n em i szcze­
gó ln ym i w ypadkam i, lub faktam i.

N a jp iękn ie jszą  ulicą K ow na, tem  co ulica Pod  
L ipam i w  Berlinie, jest długa ulica Cesarza W il­
helma. Je j przedłużeniem  Jtfit ulica, Eiohhurna, 
po k tóre j następuje ulica Luzm anna. U lica ITin- 
denburga b iegn ie rów n o leg le  do tej p ierwszej, 
a k rzyżu je  się z n ią u lica Ludeudorffa . Z re­
sztą m am y tu także u licę Gbthego, B eet’novena, 
F ryderyka , Hom era, H enryka, ulica Parlam en­
tarna, ulica T o łs to ja , ulica Poko ju , śc ieżk i Bis­
m arcka i  R oseggera , ulica Berlińska, Pań stw o­
w a i m ost H ohenzollernów .

O osobach nie można pisać, pók i ży ją , inaczej 
m ożnaby jeszcze  w ie le  opow iedzieć  o tych, któ 
rzy tu upraw iają n iem iecką kulturę i jak  upra­
w iają. M im ochodem  god z i się ty lk o  wspomnieć, 
że  k ierow ana przez naszych  żo łn ierzy  »K o -

w naer Z e itu n g* i T ea tr  N iem ieck i nie są na po- 
śłedniem  miejscu.

D ługość w o jn y  w ych od z i na dobre jeńcom  
rosyjsk im , k tó rzy  pob iera ją  u nas naukę po­
g lądow ą. M am y ich tu k ilk a  tys ięcy . Siedmiu 
■pizyprowadza m i co rana urrlynans pod bagne­
tem. R ąb ią  mi d rzew o i pa lą  w  rosyjsk ich  p ie­
cach. Są wś^ód n ’eh tędzy  ch łopcy, jeden  ma 
k r zy ż  św. J erzego  w  nagrodę szczegó lnej w a le ­
czności. W  rosy jsk ie  B oże  N arodzen ie chcia­
łem  ich zw oln ic , ale prosili ty lk o  o popołudnie. 
N iedaw no jedn ego  przez pom yłkę w ym ien iono 
za innego. G dy  po dw óch  tygodn iach  w rócił 
wwznał m i: »B y ło  mi tak  smutno, że ca ły  dzień  
nie jad łem *.

W  stajn i zaw iesiliśm y p ok ryw k ę  z  pudelka 
od cygar, na k tó re j b y ł portret ks. H enryka 
. M oże go  jeń cy  uw ażali za portret cara, gd yż  
pew nego dnia b y ł pow a lany krw ią , tak  że za­
brałem  tę ozdobę. Że jednak  w iedzą  o naszyci; 
zw ycięstw ach , to  pokazu je ich respekt dla Hin- 
denburga i Ludendorffa . R a z  j”eden  Rosyanin  
zapyta ł naszego pospolity ka:

—  K tóra  w ieś w . N iem czech  ies t n a jw ięk ­
sza?

—  D tisseldorf —  odpow iedzia ł żartob liw ie 
po «po litak  z Nadren ii.

—  M ylisz się —  rzecze na to Iw an  —  Ludcn 
dorf je s t w iększy.

*
i*A  .propos* te j s zko ły  n iem ieck iej, k tó ra  w e ­

d ług re la cy i p. Mullera pow sta je na W iliam  
polu pod Kow nem , p rzy toczym y  jeszcze  donie 
sienie »B e i'lin er T a geb la ttu *  z 10 lu tego  c

•mm  "W , tjggjgEjWjjggoąs nnnuaSB. tsęs

otwarciu  szk o ły  ta łnm dycznej w  tym że W Hiam - 
p o lr  z ir .ic ya tvw v  w ład z n iem ieckich. S zkoła  
ta istniała w  K o w n ie  już daw n iej i za żyw a ła  
w ie lk ie j s ł a w ,  lecz  wskutek w ypędzen ia  ż y ­
dów7 z Kowuia została zam knięta. In form ator 
uBerłiner Tageblatuu* p isze, że  uroczystość po­
now nego je j otw arcia  m iała dla żyd ów  w ie lk ie  
znaczenie, g d y ż  dow odziła , jak ie  starania łożą  
N iem cy, by w y zw o lić  żydów7 z pod do tych cza ­
sow ego  uo:sku «. W y lic za  d ygn ita rzy  cyw iln ych  
. w o jskow ych , k tó rzy  p rzyb y li na tę u roczy­
stość, i poda je  całą m ow ę kom endanta odcinka, 
majora v . St., k tó ry  się g łów n ie  oko ło  p rzyw ró ­
cenia te j s zk o ły  zasłużył. M ajor v . St rzekt m ię­
d zy  liitien fc  s je s t  szczegó lnem  zrządzeniem  lo ­
su, że car zan iedbał kszta łcić ludność tego  .kra­
ju. a w7ła*śnie zwycięzca o to w ykszta łcen ie  się 
stara. T ak  by ło  w W arszaw ie  z polskim  uniwer­
sytetem , tak  jest teraz z tą szkolą . Upatru jcie 
panow ie s z c z e g ó l n e  z a u f a n i e  rządu 
n iem ieck iego w  pozw olen iu  otw arcia  te j szko- 
ty... C zc igodn y  pan ie rabinie, k szta łć  pan  tutaj 
lz ie lnych  obrońców  sw o je j w ia ry  i w iernych  
sług państwa, k tó rzy  o iezyzn ę  cenią ponad 
w szystko*. Jeden  z rab inów  w  odpow iedzi wy- 
aził nadzieję, że »n iem ieck i duch ożyw i tę 

-zkołę i da je j n f ukow e pog łęb ien ie*.
N iem ieck i nadbunnistrz K o w ra  podniósł, że 

tbecny u roczysty  ak t dow odzi, iż N iem cy  nie 
trowadzą w o jn y  niszcząc ej, lecz staraja się na 
trawić pow stałe szkody, szczególn ie  kulturalne. 
V' końcu w zn ieśli rabini ok rzyk  na cześć »gło> 

v y  naszego rządu *, cesarza W ilhelm a.
   o----------

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10*
f *

Rządca drukarni L. K. Górski,


